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Kraków 21 lutego. 


W przedmiocie mocyi pana Roebucka o 
utworzenie kommisyi śledczej, w celu wy- 
świecenia jak wojna była dotąd prowadzo- 
ną, pisze Times z 16go b. m. następujące 
uwagi: 


W pośród zmian politycznych dokonanych lub na- 
stąpić mających, jest jeden punkt, któren się w ni- 
czem nie zmienił i którym Izba niższa zająć się jak 
najspieszniej powinna. Propozycya p. Roebucka przy- 
jęta większością antyministeryalną najznaczniejszą, 
jaką kiedykolwiek widziano, nie może pójść w od- 
stawkę ani się też lada czem zaspokoić nie da, ni- 
gdy zaś okoliczności nie wymagały tak gwałtownie 
śledztwa. o Fa 

Cóż więc czynić zostaje? Naszem zdaniem jedna 
rzecz tylko bardzo naturalna, prosta, bardzo uczci- 
wa i która zaspokoi kraj cały: oto mianować komi- 
sya bezstronną z bezwłocznem poleceniem, aby od- 
była śledztwo w celu praktycznym i natychmiastowym 
skutkiem. 

Szczególne punkta na których rozbił się cały sy- 
Stemat są zbyt widoczne i zaprawdę jest w popel- 
Mionych błędach pewien duch nieroztropności, który 
wyzywą opinię publiczną i cierpliwość do ostateczno- 
SCI posuwa. Być może Że ci sami ludzie, którzy wy- 
slępowali przeciw mocyi p. Roebucka opozycyę 
swoją dalej prowadzić będą, albowiem nie wiele na 
tém zależeć może, aby śledztwo prowadzić nad błę- 
dami umarłych, a za takich uważać można byłego 
pierwszego ministra i byłego pierwszego sekretarza 
wydziału wojny. 5 

Nic naturalniejszego, jak że lord Palmerston obją- 
wszy co dopiero administracyą w czasach tak tru- 
dnych, obarczony pracą życzyłby sobie uwolnić się 
od komisyi śledczej, która wszystkim zabierze wie- 
le czasu, i postawi administracyą wojny w wątpli- 
wem świetle, niepewnego istnienia między tem czem 
była, a tem czem być ma. 

Jeżeli rząd zechce i zrozumi że wypada zapropo- 
nować mięszany skład komisyi z lordów i członków 
Izby niższej, lub inny jakikolwiek sposób złożenia 
poważnćj komisyi, będzie to w każdym przypadku 
sposobem bardzo naturalnym wyjścia z obecnego 
wahania się i usunięcia komedyi którą jesteśmy ZA 
grożeni, to jest raportem spisanym przez wspól- 
ników. ; , 

Nie mamy nic przeciw kompromissowi tego ro- 
dzaju, zwłaszcza jeżeliby komissya złożoną być mo- 
gła z ludzi zdolniejszych w tym przedmiocie aniżeli 
komissya lzby niższćj, którą składaliby zapewne 
ludzie podrzędni lub też zbyt zatrudnieni i zajęci 
swemi obowiązkami. AA 

Lecz co się tyczy śledztwa, to musi nastąpić i 
będzie miało miejsce z pewnością. Nigdy kraj nie 
zechce uwierzyć, aby to miało być w naturalnym 
biegu rzeczy, żeby świetna armia zginęła z przy- 
czyny braku żywności, odzieży, opału i pierwszych 
potrzeb do życia, a zginęła o półtory mili od portu 

łnionego naszemi okrętami wyładowanemi pro- 
przepełnioneg ą ni pr 
wizyami właśnie tego rodzaju. Musimy wiedzieć 
z jakich powodów 40,000 ludzi szczęśliwie debar- 
kowanych, którzy okrętów naszych nigdy nie stra- 
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Życie, charakter i obraz każdego wielkiego miasta, 
zależy od pory i. okoliczności; wesołe i szalone W cza- 
sie karnawału, będzie potóm ciche i głuche w czasie 
postu, i ten sam co tak ochoczo przewodniczył zaba- 
wom, będzie potem w popielcową środę, najpierwszym 
w kościele, aby poddać swą głowę do posypania pro- 
chem i przypomnienia mu znikomości wszystkiego na 
świecie! il 

Najweselszą wszakże di: a % całego karnawału tego, 
był w Warszawie ubiegły tydzień, Jako już ostatni. 
Prawdziwe to zaiste ostatki , bo wszystko goni osta- 
tkami, a jednak musi zwyczajom zadosyć „uczynić. 
Wieczory, bale, kuligi, sypały Się á kolei jedne po 
drugich. Dzień jeden a raczej Wiecz zadna „IKA ich 
tworzył, i gdyby jeszcze z tydzien pi Wy się kar- 
nawał, jeszczeby na wieczorach nie zora "eż 

Wesołość , zabawa, a do tego gościnność , leżą w du- 
szy polskićj. Potępiać je, jest to powstawać ży c 
rakter ludu; potępiajmyż zatóm naturę, Na Co tak a 
nie owak, ów lud polski uposażyła. ti 
' Że zbytek, albo pięcie się po nad skalę właściwą, 
jest największym trądem spółeczeństwa naszego, 4 do 
tego godnym najsurowszćj chłosty, to nieulega żadnej 
wątpliwości; za takie jednak wyjątki, nie może cały 
odpowiadać ogół, który dzień cały poświęca się pracy, 
a przy zdarzonćj sposobności zadrga wesołością. Ale 
mniejsza o morały, przejdźmy oto do rzeczy. 


cili z oczu nędznie zginęło lub żyje nędzniej jeszcze. 

Gdyby odmówiono śledztwa skutki z takićj od- 
mowy są oczywiste. Naprzód czyliby przyjęto od- 
mowę taką z cierpliwością ? Nowe klęski: jako wy- 
padki tegoż samego systematu, tejże samćj nieudo|-- 
ności, egoizmu i opieszałości sprowadzą tęż samą 
potrzebę śledztwa, lecz przybierą ją w nowe formy, 
dadzą jéj cechę więcćj radykalną, jeżeli nie więcćj 
rewolucyjną. 

Przedmiotem śledztwa nie jest książę Newcastle, 
lub lord Raglan; nie jest nim także sama armia. 
lub administracya, albo też rząd, ani nawet Izba 
niższa: konstytucya angielska jest stawiona pod 
sąd, a sprawa ta nie toczy się przed trybunafem 
samćj tylko Anglii, lecz przed trybunałem całego 
świata. 

Takie jest zdanie Timesa. Słusznie ma 
gdy utrzymuje, że w powyższćj sprawie 
rzecz się toczy o konstytucyą angielską; ale 
własnie dla tego niema powodu występować 
przed trybunałem całego świata, a nawst 
niema przyczyny śledztwa skoro rzecz wia- 
doma. Dla tego też bardzo słusznie lord Pal- 
merston oświadczył w Izbie sprzeciwiając się 
mocyi p. Roebucka, że nowy gabinet prczy- 
ni wszelkie w tym rodzaju potrzebne kroki, 
które zastąpią we wszystkiem komitet pro- 
ponowany przez p. Roebucka. Komisya mi- 
nisteryalna uda się na teatr wojny, zreorga- 
nizuje administracyą wojskową, i urządzi 
wszystko co potrzeba, aby armia angielska 
rozpocząć mogła przyszłą kampanią z przy- 
zwoitą siłą i zabezpieczeniem od wypadków, 
jakie się zdarzyły. Rzeczą jest pewną, że 
krok podobny gzbinetu przedsięwzięty z ener- 
gią, jakićj wymagają grożące okoliczności, 


byłby zupełnie dostateczny, gdyby jak Ti-| 


|mes 
jale o konstytucyą angielską. Powiemy cos 
,więcćj, bo to co widzimy w Anglii upoważ- 
„nia nas do tego. W całćj téj sprawie sledz- 
(twa nie tylko że niechodzi o osoby, ale na- 
wet tym co ją popierają, i co jéj koniecznie 
żądają nie chodzi nawet o armią. Chcą oni 
mieć tylko dobry punkt wyjścia do przepro- 


| 


wadzenia reform, i jak widzimy grożą już 


„nietylko radykalnemi środkami, ale nawet 
„rewolucyjnemi. 

Miałażby już Anglia stać nad tą przepa- 
ścią? Na to trzebaby przypuścić, że nawet 


„dawne stronnictwo radykalne ma już za sobą 
inne, którego parciu ulega; bo wszakże do- 
tąd mężowie przewodniczący w tem stron- 
(niectwie jakkolwiek ostateczne ich dążności 
mogły sięgać tych zasad, jakie w innych 
krajach wygłaszały rewolucye , kierowali się 
jednak zawsze taktem politycznym i po- 


Już wam pisałem, że w r. b. weszły w modę nad- 
zwyczaj kuligi, a niektóre z oracyami, panną młodą i 
całym weselem krakowskim. Ciekawe bardzo były dla 
mnie owe tegoc. esne oracye; 
pozbierać je wszystkie o ile tylko zdołałem. 
z nich tchnęły myślą, inne treścią, a inne dowcipem, 
ale z liczby ich już to wypowiedzianych, już przygo- 
towanych, jedna szczególnićj uderzyła mnie, którą nie 
tylko dla samćj oracyjnćj wartości, ale powiem więcćj, 
bo dla wartości literackićj, przesyłam wam dzisiaj. Tak 
więc ona brzmiała : 


„Niechaj będzie pochwalon!... 
A choć złoty to salon, 
Cienie przodków są jeszczę 
Co za cnotę miewali, 

I swym dzieciom mawiali: 
By t Boskie, oddać Panu Bogu! — 


w tym progu: 


Teraz was już witamy 
I za stopki Sciskamy, _ 
Niosąc afekt najwinniejszy w darze; 
Boć głoszono w powiecie, 
Ba — i dalój po swiecie: 
e gościnni są tu gospodarze. 


W prawdzie niegdyś przed laty, 

Kędy jak tu komnaty, r 
„pieweach mieli swych myśli tłumaczy; 
ZIS ta muza ustała 

Lutnia leży sprachniała, 


Nie ma piewców — choć nie brak słuchaczy ! 


| Lecz wśród takićj ochoty 


powiada, nie szło tutaj weale 0 osoby. py, 


dla tego też starałem się 
Jedne 


—— 


od wiersza petyto 


wstrzymywali zawsze na czas ile kroć razy 


widzieli, że do dopięcia chwilowego celu u- 
żywaćby musieli środków gwałtownych nie- 
odpowiadających taktowi politycznemu ludu 
angielskiego, słowem środków rewolucyjnych. 

Nie mamy jeszcze przyczyny sądzić, aby 
to być przestało i dla tego powtarzamy już raz 
wyrzeczone zdanie: że owa kwestya śledz- 
twa niestanie się powodem do nowych zawi- 
kłań i skończy się tylko bilem reformy w or- 
ganizacyi wojskowćj. Odbija się to zdanie 
także w koncesyi, jaką robi Times imieniem 
opinii publicznej, aby komisya była mięsza- 
na i'do składu jćj wchodzili członkowie Izby 
lordów. 

W pośród całego tego przykrego dla An- 
glii zawikłania, jedna tylko osoba świeci 
całym blaskiem Gentlemana dawnćj Anglii. 
Jest nim książę Newcastle. Prawda iż do 
otoczenia go tą świetną aureolą nie pomału 
się przyczynił admirał Karol Napier postę- 
powaniem, które przecież w Anglii mnićj jest 
rażącćm, aniżeli w Europie, bo skargi ad- 
mirała nie są tam bez precedencyj, zawsze 
ednak dowodzą, że indywidualizm w An- 
glii przemienił się na egoizm. lndywidua- 
lizm był siłą Anglii. Każdy Anglik repre- 
zentował Anglią i był tylko Anglikiem, 
czy to na kontynencie europejskim, czy to 
w Egipcie, w Indyach lub w Ameryce. Za- 
wsze miał on jednę myśl, że jest Anglikiem; 


jeden cel, to jest interes Anglii; a wszystko 


co nie było Anglią było mu obojętnóm. By- 


ta to więc indywidualność ale nie osobiętość. 


Wielkość Anglii i jéj potęga z jednćj stro- 
w taką wbiły dumę każdą indywidual- 
ność, że obojętność ta poczęła nieznać gra- 
nic; z drugićj strony reformy i rozbicie stron- 
nictw zniweczyły wybitną cechę interesów 
angielskich; a z połączenia tego podwójnego 
złego wypadło trzecie, to jest osobistość 
czyli egoizm. Widzimy też teraz ciągle wy- 
stępujące w Anglii osoby, których nie za- 
'rzymuje nic, prócz własnego egoistycznego in- 
teresu. Są to jeszcze ludzie przekonani wpra- 
wdzie o potędze W. Brytanii, poglądający na 
resztę Europy z obojętnością, godną dawniej- 
szego indywiduum, ale nieznające już gra- 
nicy dobrze zrozumianego interesu krajowe- 
go. linaczćj być nie może, zmienia się An- 
glia, zmieniają się w nićj charaktery. 


H orespondencya Czasu. 
Huwów 16 lutego. 


Co nam wskrzesza. wiek złoty 
goscinne otwiera podwoje; 
Ja do lutni mój wrócę 
a— i piosnkę zanócę, | 
A wtórójta chłopcy i dziewoje! 


Boć spojrzyjcie po sali 

(o za kulig się wali, 

Toćto chłopcy” jak trzeiny i Świece; 
Jaka to w nich ochota 

Jaka szczerość, prostota, 

A jak cudne anioły dziewice! 


Oj i dawnićj tak było, 

Jeszcze wspomnieć dziś miło , 
Bo to u nas obyczaj już taki! — 
Dzielne były .pradziady, 
Wszędzie cnot ich są Ślady; 
Takież córy, i takie chłopaki! 


A gościnność tam jaka? 
szystkim wspólna, jednaka, 

Bo szli o nią z sobą na wyścigi; 

Zwłaszcza kiedy przed ganek, 

Zawinęło sto sanek, 

Gdy zapustne sprawiano kuligi. 


Ej! jak cię tam witano, 

Jak dłoń twoją ściskano , 

A z kielichem napełnionym z dzbana; 
Kiedyś zasiadł do stołu 

4 gospodarstwem pospolu, 

[os przegwarzył do samego rana. 


2 kr.— z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacy. 
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szawskićj, występowała kilka razy w teatrze polskim 
między aktami. Przewidywalismy naprzód, że teatr bę- 
dzie przepełńiony, bo artystka ta oprócz sztuki ma dla 
nas także urok Warszawianki, z jój więc Spiewu, jako 
pierwszćj śpiewaczki, chcieliśmy wnioskować na stan 
opery w Warszawie, która to stolica więcćj nas inte- 
resuje, aniżeli inne europejskie, a którą z powodu rzad- 
kićj komunikacyi mnićj znamy, niżeli wszystkie inne. 
6 poniej koncercie pani Rywacka grała i śpiewa- 

scenę I aryę z Normy — scenę i romans 
z Roberta i» wale adicogo i ów Stoły- 
pina pod tytułem: Czarne oczy. Wybór kawałków był 
jak widać dostateczny, aby rozwinąć wszelkie zasoby 
sztuki, jakoż słysząc w nich panią Rywackę łatwo 
było pojąć, że Warszawa przez długi przeciąg czasu 
śpiewem téj artystki unosić się mogła. Aby pominąć 
otarte frazesy, krótko powiedzieć należy, że Rywacka 
celuje tem, eo jest istotą spiewu, jak muzyki w ogóle, 
to jest, celuje niepospolitą szkołą, z którą isć może 
w zawody z każdą artystką. Dzielność szkoły nawet 
znawcy tutejsi przyznać jéj musieli, co nie małą dla 
niej jest chlubą; znawcy bowiem nasi są adeptami 
szkoły niemieckićj, z trudnością przeto przychodzi im 
oddać sprawiedliwość szkole włoskićj, do którój Rywa- 
cka należy. Łatwo sobie więc wyobrazić, z jaką przy- 
jemnością słuchamy pani Rywackićj. W Spiewie jéj nie 
widać żadnój pracy, żadnego wytężenia, które niemiłe 
sprawia wrażenie, sztuka jéj bowiem owładnęła wszel- 
kie trudności, głos też przesuwa się po najtrudniejszych 
przejściach z taką łatwością, Jakby w zwyczajnćj de- 
klamacyi, a przeto i tekst aryi jest tak zrozumiały, jak 
i w deklamacyi. W scenach z Normy i Roberta Djabła, 
podziwialiśmy także talent dramatyczny śpiewaczki, zaś 
mazur i walc jako przystępniejsze dla ogółu wywołały 
burzę okłasków, które artystka dopiero powtórzeniem 
obu kawałków uśmierzyć zdołała. Mazur „Czarne oczy“ 
szczególnie wielkie sprawia wrażenie. U nas bowiem 
muzyka narodowa, a zwłaszcza śpiew narodowy jest 
w takićm zaniedbaniu, że nie tylko publicznie, ale na- 
wet w domach prywatnych usłyszeć go trudno, a jak- 
kolwiek muzyka jest natury kosmopolitycznój, i ma ja- 
ko sztuka wartość bezwzględną, to przecież najmilszą 
nam jest ta, która osnowana na tle własnem, porusza 
tętno wrodzonych uczuć. Na pierwszym koncercie pani 
Rywackićj nie było ani jednego miejsca próżnego, dru- 
giemu przeszkodził bal kostiumowy u pp. Turkułłów, 
na-którym była cała arystokracya lwowska. 

Do rzędu pięknych tegorocznych balów policzyć na- 
leży bal Towarzystwa dam dobroczynności z loteryą 
fantową połączony. Wszystkie piękności, jakie Lwów 
posiada, znajdowały się na nim; nawet córy Izraela 
wysłały swoje. Wczoraj odbył się drugi bal namiestni- 
kowski. Dzisiaj dają strzelcy bal na Strzelnicy na ko- 
rzyść funduszu rzemieślniczćj pożyczki. Jutro bal u hr. 
Kajetana Lewickiego. W domach prywatnych bawiono 
się tego karnawału bardzo mało, oprócz hr. Lewiekie- 
go i pp. Turkułłów nikt z zamożniejszych domów nie 
występował z balem śŚwietniejszym. Lwów chociaż i 
tak poważny jak rabin, traci z każdym dniem na ży- 
ciu towarzyskiem, i staje się codzień sędziwszym. 


Wiedeń 19 lutego. 
Usg i uchem pojednania i pokoju 
[wale ciągle w wysokich sferach fak dyplomatycznych 
jak rządowych. Gabinet tutejszy otwarcie i głośno prze- 
mawia za potrzebą i nawet nadzieją przyjścia tą drogą 


© Usposobienia tchnące d 


To też słysząc w tój chwili 
Q czóm wszyscy głosili, 
Że i u was są te same cnoty; 
Wnet się razem zbieramy, 

| Nagle w dom wasz wpadamy, 
Aby użyć od serca ochoty! 


Lecz nim utnie kapela 

Co dodaje wesela ; 

Dziarskie pary zanim pójdą w tany; 
Po staremu, za katy, 

Wznieśmy pierwej wiwaty z 

Że aż od nich zatrzęsą się ściany. 


Więc piwniczny, daj Wina: 
Organista zaczyna, ; 
Niosąc kielich z oracyą w dani; 

A wy gracka młodzieży, 

Wychyl jak tu należy 

W cześć paniska i tej dobrej pani! 


Taka mniejgwięcej jest treść wszystkich oracyj; wie- 
le z nich także jest Lari ale wierszowane, mają tu 
zawsze większę “e pe a którą wam podaję, jest 
jaog WESE ; e tak powiem salonową; zawiera 
jednak dużo prostoty | obyczaju ludowego, obok nieja- 
| kiego wygładzenia i elegancyi. 

are tym sposobem zabawy, 
ży one kolejnie po sobie, 
u hr. Karolostwa Krasińskich, 


zajęły cały ten 
odbywając się to 
to u p. Rzyszczewskiej 


‘jz domu księżniczki Radziwiłownćj, ale wieńcem ich 


wszystkich był bal w Frascati dany przez hr. Konstan- 
tego Braniekiego i małżonkę jego z domu hr. Potocką. 
Od niedzieli nowe czekają festyny, które dopiero osta 


2 


` 


do zupełnego dla wszystkich stron równie korzystnego 
jak honorowego załatwienia sporu. Mówią, że N. Pan 
dzieli sam to przekonanie. Gabinet francuzki zdaje się 
być zespolony z temi widokami. Więcćj jest obawy, 
żeby Anglia i Porta nie stawiały trudności. Lord Rus- 
sell, którego tu przybycie na konferencye już zapowie- 
działy dzienniki, wstrzymał się z wyjazdem z powodu 
nagłćj słabości. Czeka zapewne na bliższe wyjaśnienie 
sytuacyi i na stósowne instrukcye. Lord Westmoreland 
zamyka się w dwuznacznem milczeniu. Ze strony Ro- 
syi ciągle też same zapewnienia, że pokój na warun- 
kach słusznych i szczerych jest życzeniem gabinetu pe- 
tersburgkiego. Konferencye więc rozpoczną się ze Znaczną 
w chęciach pojednania się większością. Hrabia Buol „będzie 
miał w nich do pomocy p. barona Prokesch d'Osten, 
który już urzędownie zawezwany został. Baron de Bruck 
przywiezie ku wspólnemu pożytkowi swój przeważny 
talent i swe nowo zebrane W Carogrodzie spostrzeżenia. 

Poseł neapolitański książę Petrulla miał dzis długie 
posłuchanie u Pana, któremu wręczył listy Króla 
Obojga Sycylii. Polityka tego państwa zdaje się, że o- 
piera się na neutralnosci. Przemawiają za nią interesa 
wyłączne i położenie jeograficzne. Jenerał hr. Griinne 
adjutant cesarski otrzymał przez księcia Petrullę wielki 
krzyż orderu Sgo Januarego. 

Z Krymu nie nowego. Pogłoski o bliskim ataku na 
Sebastopol są bezzasadne. Obie strony pozostaną je- 
szczę czas jakis w stanowisku obronnem. 

Wiedeń 19 lutego. Korespondencya prywatna li- 
tografowana pisze: Rozpoczęcie kongresu pokojo- 
wego w Wiedniu bliskie, jakkolwiek z nikąd nie 
objawia się szczególna gorliwość dla niego, a ogro- 
mne uzbrojenia wszystkich państw wojujących które 
już teraz prowadzone są w przewidywaniu użycia 
ich z calą siłą na wiosnę, nie dozwalają wielkićj 
ufności w rezultat narad. Prawda, że Rosya osta- 
tniemi czasy dała się tutaj słyszeć ze słowami po- 
koju, ale były to same tylko słowa, a nieraz już 
byly wypadki, że wyrażenie tego rodzaju niedało 
się zredagować w formie dyplomatycznćj, jak np. 
w nocie lub protokóle itp. Szczególną to nadaje ce- 
chę całemu położeniu sprawy spornćj, że zawsze 
po widokach pokojowych tu lub owdzie pojawiają- 
cych się, natychmiast głos wojenny rozlegać się za- 
czyna, a i teraz za słowami pokoju ks. Gorczako- 
wa dał się słyszeć nowy manifest Cesarza Mikołaja 
i z niego się niepokazuje bynajmnićj, aby wszyscy 
którzy w tćj wojnie udział biorą, mieli się wstrzy- 
mywać od stawienia ostatnićj stawki, nikt zaś nie 
myśli dotąd o zapłaceniu kosztów procesu. Na'Bal- 
tyka wybuchnie niezadługo wojna na nowo, i tru- 
dno aby floty zakończyły tam powtórną kampanię 
nic nie wskórawszy. W Krymie nowe siły rozpo- 
czną walkę, aby dokonać lekkomyślnie przedsię- 
wziętćj wyprawy, a być może że otworzy się jeszcze 
trzecia widownia wojny, na którćj może ostatecznie 
przyjdzie rzecz do rozstrzygnienia. „Wszystko to 
jednak nie zmniejsza zajęcia z jakiém wyglądają po- 
czątku układów w Wiedniu — poruszone tam będą 
idee, skreślane projekta, mające na długie może 
wieki utrwalić przyszłe formy europejskiego Życia. 

— Naczelnik administracyi cywilnćj i przydzielo- 
ny do boku jeneralnego gubernatora Królestwa Lom- 
bardzko-Weneckiego hrabia Rechberg, przybył do 
Wiednia. 

— Dun:j od Zemunia aż do ujścia wolny już od 
lodów. Żegluga parowa już się na nowo rozpoczę- 
ła, i ładują już w Księstwach statki zbożem, które 
mają iść w górę Dunajem ciągnione parowcami, 
wiele zaś statków od wyższego Dunaju płynie na 
dół po zboże. : | 

— Gazeta Krzyżowa pisze z Wiednia 17g0: Po- | 
se? neapolitański książę Petrulla od chwili przyby- 
cia swego do Wiednia miewał częste narady w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych. Mogę najniezawo- 
dnićj zapewnić, że o przystąpieniu Neapolu do przy- 
mierza grudniowego niemasz wcale mowy. Król Fer- 
dynand najenergicznićj miał się przeciw temu oświad- 


czyć. Szczęśliwićj podobno powiodło się państwom | 
zz EE EEEE EEE TA 


tni wtorek pogrzebie. Nie obeszło się przy tych ucie- najniesłuszniej odmówiła, nie uczciwszy nawet choćby 
chach karnawałowych i bez komeraży; komeraży, które |tylko prostym 


nie jedną sparaliżowały zabawę, a o których możnaby 
spisywać kroniki; ale ponieważ drobiazgi podobne, nie 
wchodzą wcale -W 


takowe zachowując miejsce na cos ważniejszego. 


CZAS z Czwartku 22 Lutego 1855 


zachodnim we Florencyi , i rzeczywiście mogą liczyć 
na przystąpienie Toskanii do przymierza grudnio- 
wego. Dotychczas wszakże nic w tćj mierze niemasz 
urzędowego. 

— Gazeta Augsburgska powtarza, iż pogłoska o 
przeniesieniu ciała księcia Reichstadzkiego (Syna 
Cesarza Napoleona I. i arcyksiężniczki Maryi Lu- 
dwiki) do Paryża celem umieszczenia go w domie 
Inwalidów, coraz więcćj potwierdzać się zdaje. Rze- 
czywiście przez przyjęcie nazwiska Napoleona III, 
dzisiejszy Cesarz Francuzów uznał tém samém księ- 
cia Reichstadzkiego jako Cesarza Napoleona Il; wy- 
padałoby więc w następstwie, aby monarcha ten 
francuski na francuskićj spoczywał ziemi. ; 

— Taż gazeta utrzymuje, w liście z Wiednia za 
rzecz pewną, iż książę Gorczakow zaraz po otrzy- 
maniù wiadomości o osnowie nowego manifestu Ce- 
sarza Mikołaja oświadczył hr. Buolowi, iż Cesarz 
Wszech Rosyi, bynajmnićj wydaniem tego manife- 
stu niemiał na myśli pogróżek, lecz że w obec u- 
zbrajań się zagranicy i grożącćj mu koalicy! do któ- 
rój wciągają podobno Holandye, Belgię, Danię, 
Szwecyę, Portugalię i Neapol. Rosya mus! obmy- 
śliwać środki skuteczniejszćj obrony. Mimo tego Ce- 
sarz Mikołaj gotów jest na podstawie 4ch punktów 
układać się o pokój. 

Niemcy. 

Urzędowa Korespondencya Pruska pisze : Kores- 
pondent wiedeński Gazety Szlązkićj dla tego Zaprze- 
cza prawdziwości niedawnego sprostowania przez 
nas podań Wanderera, iż „świeżo w obec Wyraże- 
nia francuzkiego ministra spraw zagranicznych pana 
Drouyn de L'huys w depeszy jego do margr. de 
Moustier wystósowanćj , jakoby rząd pruski nie do- 
zwolił na przejście wojsk francuzkich przez kraje 
pruskie do krajów ausiryackich* uczyniliśmy wzmian- 
kę, że „w tym względzie nieuczyniono Żadnego 
w Berlinie zapytania*. Lubo niemasz związku mię- 
dzy obu doniesieniami tu dotkniętemi w tym sposo- 
bie, iżby nieprawdziwość jednego pociągała za sobą 
nieprawdziwość drugiego, niezaniedbujemy przecież 
nadmienić: 1) żeśmy niemówili o mniemanem żąda- 
niu przechodu wojsk francuzkich przez Prusy do 
krajów austryackich, ale do Polski rosyjskićj; 2) 
(aby zapobiedz wszelkiemu mylnemu zrozumieniu), 
że również żądanie przechodu wojsk francuzkich 
przez Prusy do krajów austryackich nie było by- 
najmnićj dotychczas rządowi pruskiemu stawiane; 
3) że nota do której się pomieniony korespondent 
odwołuje i którą w swoim czasie Indćp. Belge ro- 
zebrała, o ile tu wiadomo, wcale nie istnieje. Przy- 
najmnićj o ile z pewnością byliśmy w stanie do- 
wiedzieć się, nota którejby treść podobną była do 
tego, co Jndép. Belge w swoim rozbiorze jéj mó- 
wiła, nie została w Berlinie ani odczytaną ani do- 
b zach „eż AEN sA V ET, 

Szwajcarya. 

Frankf. Journal donosi z Berna 14go lutego o 
legiach szwajcarskich, któremi dowodzić ma jenerał 
francuzko-szwajcarski Ochsenbein: Organizacya ich 
idzie śpiesznie. Meyer z Olten jest pułkownikiem 
pierwszego pułku, a Gehret z Aarau podpułkownikiem. 
De Chabriere Francuz i oficer afrykański dowodzić 
będzie, drugim pułkiem, a Luscher z Aarburgu sta- 
ry Afrykanin szefem pierwszego batalionu. Zamia- 
nowano już wszystkich majorów i wyższych ofice- 
rów, samych Francuzów, którzy się odznaczyli. Wi- 
dać stąd, że to będzie prawdziwy wyborowy kor- 
pus. Nieprzyjmują nikogo, kto nieodpowiada wszy- 
stkim wymaganiom. Kapitanowie nie mogą być star- 
si nad 35 lat, porucznicy nad 30. O ile można bę- 
dą to sami Szwajcarowie. W St. Louis, Delle, Mor- 
teaux, Pontarlier les Rousses i Gex założono bióra 
werbunkowe. Merowie mają polecenie odbywania 
zaciągów, a ostateczna umowa zawiera się w inten- 
denturze 7ćj dywizyi w Besançon. Sama legia nie 
zajmuje się werbunkiem; władze francuzkie zała- 
twiają wszystko. Na rękę dają za 3 lata 72 fr. za 


kamieniem ich prochów. — 
Opera tutejsza wzbogacona została nowem dziełem» 
to jest Weszezką róż, muzyka Haleve'go. Czarodziej” 


zakres Tygodnika, przeto pomijam | ska treść tejże, pióra Seribe'go i St. Georges, liczne tat- 


ce, i świetna wystawa, urozmajcają nader to dzieło 


Z wesołych żatem i wrzących szałem salonów, prze- | muzyczne, o wartości którego, pomówię później ob- 


chodzę wprost na Cmentarz, 
właściwsza jest kolej rzeczy. W tych dniach wyszedł 
zeszyt drugi tomu pierwszego dzieła p. n. 
powązkowski 


go, z rycinani A. Matuszkiewicza, odbitemi w litografii | nieraz 
Fajansa. Zeszyt ten pod względem rozmaitości jeszcze | w 
więcej jest zajmującym Jak pierwszy, zwłaszcza gdy z no- | ciszy, 
wych życiorysów, objął między innemi i takich ludzi, | raut angielski, 


Kamieński ów twórca najpierwszej 
polskiej opery jaka się W tym kraju ukazała na scenie; 
dalej owego artysty pisarza, Aloizego Żołkowskiego, 
dotąd w pamięci naszej ŻyJąceg0 » Wreszcie Jakóba Bo- 
gusławskiego półkownika, który W Swem życiu 60 po- 
jedynków odbył; Kajetana Garbińskiego profesora uni- 
wersytetu warszawskiego ; Józefa 


jakimi byli Maciej 


wnika; Jana Stefaniego kompozytora i. muzyka, który |stęp o poemacie Słowo o 
życiorysu jego, do- |toczonćj rozprawce rosyjskiego autora A. Weltmana; 


jak to dopiero dowiedzieliśmy się Z 


bo zdaje mi się że to naj- | szerniej. 


Na tem dzis kończę całotygodniowy obrazek, napig- 


„Cmentarz | tnowany szałem karnawałowym, jak ów ostatni tydzie0, 
„pod Warszawą” przez K. Wł. Wójciekie- | który nakoniec już ku schyłkowi dobiega. Może jeszcze 


w poście odżywi się on nie jednemu i nie jednój 
pamięci, jakby dla okraszeniajtem wspomnieniem doi 
które kiedy niekiedy przerywać będzie tylko to 
to muzykalny poranek, O 
c KH 


Wiadomości Literackie. 


Dziennik Warszawski zamieścił historyczno-literac" 
kie ustępy, napisane przez p. Prusinowskiego, w któ: 


Regulskiego pułko- |rych między wielą ciekawemi szczegółami, czytamy U 


ułku Igora, gdzie w przy” 


tąd spoczywa W Ziemi bez Żadnego nagrobku, wreszcie | znajdujemy dowody zaprzeczające istnienia Bojanowi,, któ” 


Maryanny Tańskiej, siostry słynnej autorki 


polki; Ma-|rego nasi poeci Zrobili Homerem Starćj Rusi. 


Że p- 


teusza Dziubińskiego lirika, ks. Antoniego Dąbrow- | Bielowski tłómacz tego poematu podzielał późnićj to 


skiego pijara; nakoniec jednój ozdoby dziewic 
karoliny Skibickiej, i innych. 


tutejszych | zdanie, słyszeliśmy z jego własnych ust, i zapewne 


przy nowóm wydaniu przekładu poprze go jeszcze swo” 


Zbierając te życiorysy; Z Których jedue rozproszone jemi dowodami. 


były po różnych pismach, 4 inne w niektórych szczego 
łach zupełnie nieznane, Wójcicki umiał stworzyć zaj- 
mującą całość, i piórem swojem wynagrodzić nie jedne- 
mu to, co mu rodzina, lub niepamięć współziomków 


Ależ posłuchajmy, jak A. Weltman tę rzecz wyjaśnia: 
„Powiedziano jest w Słowie, tojest w Pieśni o pół- 
ku Igora, że Bojan Śpiewał staremu Jarosławowi, Chro- 
bremu Mścisławowi i pięknemu Romanowi... Widocznie 


5 lat 120 fr. Prócz tego każdy zaciężny dostaje 4 
fr. dziennie do podróży za granicami Francyi, a we 
Francyi 1 fr. Inne warunki takie jak dla żołnierza 
francuzkiego, wyjąwszy ten, że każdy kto się do- 
brze sprawiać będzie, otrzyma przy uwolnieniu ze 
służby kawał ziemi w jednćj z kolonij francuzkich. 
Mundur taki jak francuzkićj piechoty, lecz z zielo- 
nego sukna. Zresztą legioniści podlegają prawom 1 
regulaminom francuzkim. Legia stanowi część nie- 
rozdzielną armii francuzkićj. Rząd Argowii nie dał 
jeszcze pułkownikowi Gehert uwolnienia namawiając 
go, by został w kraju i poświęcił się jego usłudze 
w tak ważnćj chwili. Onegdaj rada związkowa dała 
uwolnienie 4m pułkownikom, 2 podpułkownikom, 5 
majorom, 2 kapitanom_i 1 porucznikowi, na własne 
ich żądanie. 


Szwecya. 


Gaz. Kolońska podaje ze Stokolmu 4 lutego wia- 
domości, którym trudno, przynajmniej w téj jeszcze 
chwili dać wiarę, zwłaszcza, że wiele innych dzien- 
ników utrzymuje, iż Szwecya neutralności swej nie 
odstąpi. Korespondent Gaz. Kolońskiej pisze: W ko- 
łach dobrze świadomych mówią, że przed kilku 
dniami rząd otrzymał z Paryża noty z zapytaniem, 
czy w mającej nastąpić kampanii Szwecya zamyśla 
wspierać państwa zachodnie wszystkiemi siłami swe- 
mi przeciwko Rosyi, jeżeli będzie miała sobie za- 
pewnione od Francyi, Anglii i Austryi posiadanie 
Finlandyi po szczęśliwem ukończeniu wojny. Utrzy- 
mują nawet za rzecz pewną, iż za szczególnym wpły- 
wem posła austryackiego bar. Langenau, zapytanie 
to miało otrzymać bardzo przychylną odpowiedź, 
tak iż dano do zrozumienia państwom wojującym, 
iż Szwecya stawi przynajmniej 60,000 żołnierza do 
dyspozycyi. Nie powinno nikogo zadziwiać, że pa- 
trzą tu z największem oczekiwaniem na to co Prusy 
uczynić zamierzają, i nie ulega wątpliwości, że gdy- 
by Prusy przystąpiły do przymierza z zachodem, 
Szwecya dawno już byłaby zawarła traktat zacze- 
pno odporny. Gdy wszakże stanowcze wystąpienie 
gabinetu wiedeńskiego wywiera tu wpływ uspaka= 
jający, to niezadziwi was wcale, jeżeli niezadługo 
dojdzie was wiadomość telegrafem, iż Szwecya za- 
warła z państwami zachodniemi traktat zaczepny 1 
odporny. 

Anglia. 

Na posiedzeniu lzby lordów dnia 16 lutego lord 
Elenborough zapytał lorda Panmure, jakie przedsię- 
wzięto środki do rozdzielenia medalów pomiędzy 
marynarzy użytych w Krymie, i radzi, aby wy- 
słać jenerała Simpson dla uzupełnienia dowództwa 
w Krymie. 

Lord Panmure oddaje sprawiedliwość usifowaniom 
lorda Newcastle i zapewnia, że co do rozdzielenia 


k ienowanie cicera upoważnionego d0 Zba- 


i wydzielenia nagród i awansów. Dalćj 
składa bill z propozycyą zaciągania ludzi starszych 
na dwa lub trzy lata. Co do użaleń na służbę ko- 
misaryatu mówi, że rząd przedsięweźmie śledztwo. 
Komissya sanitarna wysłaną również zostanie do 
Krymu dia zbadania; warunków, w jakich znajduje 
się obóz. 

Po krótkićj dyskusyi bill poraz pierwszy odczy- 
tany został. 

„Lord kanclerz czyta list admirała Lyons odpo- 
wiadający na wotum dziękczynne eskadrze morza 
Czarnego. KES 

Po załatwieniu kilku spraw bieżących, posiedze- 
nie się kończy. : 

— Na posiedzeniu Izby niższéj 16go lutego, po 
kilku uwagach względem przedmiotów podrzędnych 
i oświadczeniu p. Roebuck, że w przyszły czwartek 
wniesie zamianowanie członków komitetu śledczego, 
lord Palmerston następnie przemówił: 

Panie Prezesie! Sądzę, że Izba oczekuje odemnie 
krótkiego wykładu przyczyn, które mnie spowodo- 
wały do objęcia posady, jaką obecnie zajmuję. Lord 


ra, że Nestor znač go musiał. Jednakże Nestor nie 
wspomina wcale Bojana, a mówi tylko o Janie, zmar- 
lym w 1106 w 90tym roku życia, dodając, że sły- 
szał od mego wiele podań (mnoho słowes), które za- 
pisał do swojej kroniki. 
„Wiadomo, że wszystkie dawne podania pierwotnych 
| udów, przechodziły i upowszechniały się w pieśniach. 
ak Saga, znaczy Cantus pieśń; od Cantus poszła 
sonte, skazka, podanie, powieść. U dawnych Rusi- 
nów, te podania, sagi, nazywały się Słowami, jak np. 
Słowo o półku Igora. Że zas Nestor, jak sam po- 
wiada, słyszał od starca Jana wiele słów (mnoho sto- 
wes), tojest wiele podań, pieśni, takich jak słowo 0 
półku Igora, bardzo więc naturalnie musimy przyznać: 
że ten starzec Jan zmarły w r. 1106 był Śpiewakiem. 
. »Śtarajmy się przekonać, czyli Bojan i Jan nie są 
jedną osobą? Czy przepisywacz rękopisu słowa o pól- 
u Igora, nieprzemienił przez omyłkę i niewiadomość 
Jana na Bo-jana ?.... 


starosłowiańskim języku, partykuła bo w wiel- 


kiém była użyciu. W samém słowie o półku Igora |. 


powtarza się ona niejednokrotnie, np- Rekosza bo brat 
bratu. Tyj bo Oleh meczem kr amełu kowasze; Tyj 
bo dwa chrabryja Swiatosławicza üd, 

Podobnie u starych Latopisców, np. Recze bo Da- 
wyd, Bie bo Wołodimir lubja drużynu, Jako że bo 
Olga czasto głagołasze itd. || 

„Zdaje się więc niezaprzeczenie, że przepisujący rę- 
kopis słowa o półku Igora, złączył partykułę bo z imie- 
niem własnóm, zkąd utworzył się dzisiejszy Bo-jan. 

„Porównajmy następne wyjątki z tekstu: 

„Ne po zamyszleniju bo-Jan.... 
|  „Wieszczyj bo-Janie Wesołow wnucze.... 


Derby powiedział, że gdy mu królowa poleciła u- 
tworzyć, rząd zawezwał mnie, aby wziąść w nim 
udział. Równocześnie wyraził życzenie, abym chęci 
jego objawił szanownemu przyjacielowi memu kan- 
clerzowi finansów i obecnemu. sekretarzowi stanu 
w wydziale kolonij. Odpowiedziałem mu, że szacu- 
nek mój dla jego charakteru i jego przymiotów jako 
męża stanu, również jak długa przyjaźń i współczyn- 
ność w sprawach, obowięzują mnie do wspólnego 
z nim działania w chwili kryzys narodowej. 

„ Dodałem jednak, że odpowiedzieć nie mogę, póki 
się z przyjaciołmi memi nie porozumiem, lecz że go- 
tów jestem oświadczyć, iż w obecnćj sytuacyi na- 
szych spraw zewnętrznych, nie chciałbym należeć 
do rządu, gdyby kierunek tych spraw nie był po- 
leconym hrabiemu Clarendon, który je z taką zre- 
cznością prowadził. Bezpośrednio porozumiałem się 
z margrabią Lansdowne, (brawo). 

W skutku tego napisałem do szanownego hrabie- 
go, że przyjmując jego propozy ye, nie sądzę, abym 
mógł rządowi nadać tę siłę, jaką on dlań z mego 
przyjęcia wróżył. 

Po nieudaniu się misyi szlachetnego lorda, raczyła 
Naj. Pani wezwać szlachetnego mego przyjaciela, 
deputowanego miasta Londynu do utworzenia gabi- 
netu, który natychmiast zażądał mojego w tym przed- 
miocie poparcia. W końcu N. Pani poleciła mnie to 
zadanie i zażądała, abym ułożył listę w ten sposób, 
aby otrzymać poparcie Izb i zaufanie kraju. Ode- 


środy mógłem zawiadomić N. Pani, że potrafiłem po- 
zyskać kolegów, mogących zasługiwać na Jéj zado- 
wolenie. ; 

Sądzę, że rząd obecny obejmuje dość zdolności 
administracyjnych, dość przezorności politycznćj, za- 
sad liberalnych i patryotyzmu, ażebym mógł wezwać 
Izbę o pomoc w epoce tak trudnćj dla ludzi przyj- 
mujących odpowiedzialność, doprowadzenia spraw 
państwa, do szczęśliwego kresu, (brawo). Znane 


w kierunku spraw zagranicznych zręczność, doświad- 
czenie 1 szczęście lorda Clarendona. 
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Udało mi się również pozyskać dla wydziału woj- 
ny szlachetnego lorda Panmure, łączącego umieję- 
tność, siłę i potrzebną stanowczość do pomyślnego 
kierunku tćj ważnćj części służby, (słuchajcie). 0- 
trzymałem pomoc szlachetnego kanclerza finansów 
w znakomitćj gałęzi administracyi publicznćj, a mój 
szlachetny przyjaciel zasiadający obok mnie, a który 
ma zaproponować budżet marynarki, nie potrzebuje 
moje pochwał, aby Izba uznała wysokie jego za- 
sługi 

Przyjmując jednak zadanie, jakie N. Pani nam po- 
leciła, napróżno ukrywalibyśmy kłopot, w jaki nas 
wprawia moya p. Roebuck zapowiedziana na przy- 
szły czwartek. Nie ukrywam, żerówne mam zarzuty 
przeciw zamianowaniu komitetu, jak przeciw zasadzie 
podobnego śledztwa, które sprzeciwia się zasadzie 
naszćj konstytucyi i nie osiągnie zamierzonego celu. 
Sądzę, że Izba zważywszy niedogodności tego sy- 
stemu i spóźniony rezultat działania, zechce przy- 
najmnićj zawiesić zamianowanie proponowanego ko- 
mitetu. Pojmuję, że jedyną przyczyną, dla jakićj 
Izba zezwoliłaby na odroczenie tego zamianowania, 
być może wiara, że rząd ma chęć sam dopełnić 
dzieła, którego dopełnienie przyszłoby komitetowi 
z taką trudnością i z takiem opóźnieniem, i że ró- 
wnie jak ów młody król angielski, który spotka- 
wszy hufiec swoich wzburzonych poddanych, kiedy 
stracili swego dowódcę, zbliżył się do nich raii: 
„utraciliście naczelnika przyjaciele, więc ja nim SA 
dę* i ja powiem Izbie niższéj: dajcie pokój komi- 
tetowi, rząd go zastąpi, (śmiechy i brawo), a osą- 
dzicie w skutku prac i usiłowań naszych, czyli śle- 
dztwo nasze wystarczy, lub czyli trzeba będzie u- 
baj wyższe od naszego, śledztwo parlamen- 
arne. 

| Szlachetny lord wyliczył następnie niektóre śro- 
dki już przedsięwzięte przez nową administracyę dla 
wywiedzenia się o istotnym stanie rzeczy w celu 
zapobieżenia złemu i poprawienia tego co istnieje. 


„nada NAPA araa surn Ez EC nm m m pwm z e e a, 
więc, że spiewak ów Bojan był współczesnym Nesto- ! 


„Rek bo-Jan.... | ; 

„Wieszczyj bo-Jan i perwuju prypiewku smyslennyj 
reCZE.... PE. CTO 

„Skoro zaś nieumiejętny kopista raz wyobraził so- 
bie, że zamiast Jan, należy pisać bo-Jan, i w innych 
miejscach gdzie było wspomnienie o Janie, przemienił 
na Bo-Jana, i tak: zamiast Jan bo wieszczyj, pisał 
Bojan Rieozery itp. 
„ „Podania O czynach wojennych, były główną treści 
oai l ap narodowych, sę w Malorosyi nójwięcój 
omie ko, Się tych starożytnych podań. Nestor nieo- 
NEK | orzystać musiał z tych pieśni, z tych legend, 
ZAŁ Wszędzie służyły za węgielny kamień historyi. 

as Z Małorosyi ludowi piewcy nazywają się star- 
cam, nie będzie więc bez znaczenia dla naszych ba- 
dań, że Nestor owego Jana nazywa dobrym starcem, 
od którego słyszał wiele słów, tojest wiele pieśni, po- 
dań... Dla tego może opisy domowych wojen książąt 
i wojny z Połowcami, dochowały u Nestora poetyczną 
formę dum i legend, że przy układzie ich korzystał 
z opowiadań siared HEN i ù 
„Opuszczając kilka us Z kroniki Nestora, z pod 
roku 1019 i 1067 przytoczonych na dowód So 
go ich pochodzenia, konczę słowami p. Weltmana: „Że 
sprawdzenie tożsamości Nestorowego „Jana i Bojana, 
potwierdziłoby tém gruntownićj autentyczność pieśni o 
półku Igora. Gdyż twórca téj pieśni żyjąc niespełna 
w sto lat po Smierci starca Jana, mógł jeszcze znać 
z ust ludu piesni Jego o czynach książąt; albo może 
był wówczas jaki zbiór pisany starodawnych podań“... 


TOPÓR Pan 0 


brawszy rozkaz ten w niedzielę wieczór, "następnej * 


e okrętu „Powerful“ 


Oznajmił on między innemi projekt zamianowania 
szefa sztabu głównego, utworzenia obszernéj słu- 
żby wyłącznie transportowej, reformy komisaryatu 
jeneralnego, reorganizacyi służby lekarskićj, zacią- 
gania ludzi starszych i na czas krótszy niżeli usta- 
wą istniejącą jest zakreślony. |. sna 

Lecz te i inne jeszcze środki nie zdają się skła- 
niać opozycyi do zrzeczenia SiĘ dobrodziejstwa wo- 
tum w skutku mocyi Roebucka. Pan D'Israeli znaj- 
duje z większym może dowcipem niż słusznością 
powód postępowania dalszego na téj drodze, mó- 
„ponieważ już zbieramy tak piękne owoce 
z prostego wotum śledztwa, czegoż nam nie obie- 
cuje samo śledztwo?* Ten przedmiot dyskusyi nie 
mógł być przedwczoraj wyczerpanym, rozwiązanie 
jego odroczonóm zostało do czwartku. Ku końcowi 
mowy lord Palmerston oznajmił o misyi poruczonćj 
lordowi John Russell i przyjętej przez tego męża 
stanu, który ma być obecnym i brać udział w kon- 
ferencyach wiedeńskich. Słyszano nie bez niedo- 
wierzania jednak, zważając. na znane poprzednio 
wojenne usposobienia obecnego naczelnika gabinetu, 
jego pragnienie, aby układy doprowadzonemi były 
do pomyślnego kresu i osiągnęły pokój, co jeżeli 
się stać nie będzie mogło, wojna z największą ener- 
gią dalćj toczyć się będzie. 

Ostatnią część posiedzenia zajmowały dyskusya i 
wotum budżetu marynarki. Przy tej 'sposobności pier- 
wszy lord admiralicyi wspomniał 0 szczególnćj mo- 
wie mianćj niedawno przez byłego dowódcę floty 
baltyckićj. é z) 

Sir James Graham wyraził się względem tćj mo- 
wy admirała Napiera w wyrazach pełnych szlache- 
lności, odparł niektóre jéj zdania, wstrzymując się 
od dalszych rozpraw i od zakomunikowania kore- 
spondencyj, których -ogłoszenie mogłoby szkodzić 
dobru kraju. Minister oświadczył, że nie chciał pro- 
ponować królowćj żadnćj kary na admirała, pobie- 
rającego obecnie pół żołdu. Co do budżetu, rozbiór 
Jego wyjaśnił, że w przyszłćj wojnie nie będzie u- 
Żytym na Baltyku żaden okręt żaglowy i że admi- 
ralicyą liczy na to, iż będzie mogła rozrządzać w tćj 
cpoce stoma parowemi łodziami kanonierskiemi. 

Sir James Graham zawiadomił nakoniec Izbę, że 
traktat zawartym został z Japonią przez admirała 
Stirling, pod jego odpowiedzialnością, któremu je- 
dnak rząd udzielił swego potwierdzenia. Przedsta- 
wif on wreszcie kredyt dla służby transportowćj. 
Wyjaśnił skład nowego bióra orgavizowanego w tym 
przedmiocie: trzech członków i jeden sekretarz two- 
rzyć go będą. Prezydentem będzie kapitan mary- 
narki, inny członek biegłym będzie w służbie ku- 
pieckićj, inny zajmować się będzie szczegółami 
armii. CH 

Po krótkićj dyskusyi kredyt 5,181,465 funtów 
szterlingów zawotowany został dla służby transpor- 
towćj i ogół budżetu przyjęto. 

Posiedzenie się kończy. 

"= Standard podaje pod tytułem: Dowództwo flo- 
ty Baltyckićj: 

Jesteśmy w stanie zawiadomić o głównych za- 
mianowaniach we flocie Baltyckićj: | 

Naczelnie dowodzącym: szanowny Richard Saun- 
ders Dundas (nie ten, który był na morzu Czarnem 
wprzód naczelnie dowodzącym) drugi lord admira- 
licyi. ; 

AR dowódzcą : kontradmirał Michał Seymour 
kapitan floty roku zeszłego. © 

Dowódzcą trzecim: kontradmir 4 Baynes. i 

Kapitan F. T. Pelham będzie, jak mówią, kapita- 
nem floty. i ; 

Admiral Berkeley na wstawienie się gabinetu za- 
chowuje godność pierwszego lorda morskiego admi- 
ralicyi -oa ; i 

Jnie dowodzący ma lat 54. Jako kapitan 
BOSE A o 84 działach, dowodził odkad 
ódziemnem pod rozkazami Williama Par- 


iŚr ; 
spy dowodził okrętem „Melville“ o 72 


działach, w Chinach. 
Rossy a. 


W uzupełnieniu manifestu cesarskiego nakazują- 
cego e kodeków uzbrojenie (patrz Czas z wczoraj) 
wydane zostały następujące ukazy: 

Ukaz do Senatu Rządzącego. 

Gdy ukazem na dniu dzisiejszym wydanym, powo- 
łaliśmy wszystkie stany państwa do obrony prawo- 
sławnej wiary, tronu i ojczyzny, nakazujemy przeto: 
1) wykonać i urządzić pospolite ruszenie wedle pra- 
wideł załączonego tu a przez Nas potwierdzonego 
przepisu; 2) zająć się wykonaniem uzbrojenia i wy- 
siawieniem zbrojnych po guberniach, które w tym 
celu naznaczone przez nas zostały w szczególnych 
ukazach. Senat Rządzący niezaniedba wydać potrze- 
bnych rozporządzeń dla wykonania tego co powy- 
żej. St Petersbnrg 29 stycznia (0 lutego) 1855 r. 

Mikołaj. 

pod tą samą datą naznacza: 1) zwo- 

pospolite ruszenie w guberniach : 
Petersburęskiej, Ołonezskiej, pjowogrodzkiej, Twer- 
skiej, Smoleńskiej i Kurskiej, ) W guberniach: Mo- 
skiewskiej, Wołogodzkiej, Ko S „Niźnogrodz- 
kiej, Jarosławskiej, Kaługskie) , BO siej, Tulskiej, 
Rjazańskiej, Włodzimirskiej , Tam ai iej i Penzeń- 
skiej ze względu, że przypada W nica czę Eert po- 
bór rekruta od 15 lutego do 15 marca; uskulecznić 
stawiennictwo zbrojnych pospolitego adi c: 
kwietnia do 4 maja r. b. 3) We wszystkie. RA 
nionych guberniach dostawić liczbę zbrojnych na- 
znaczoną przepisami ustawy. 

— Najpoddańsze doniesienie marszałka szlachty 
gubernii Jarosławskiej. 

Wasza Cesarska Moś i! 7 

Święte wyrazy przez Was Najmiłościwszy Mona'- 

cho w manifeście z d. 14 grudnia 1854 r. wyrze- 


wiąc : 


Ukaz wydany 
łać natychmiast 


CZAS z Czwartku 22 Lutego 1855. 


czone, wyryły się niezatartemi głoskami w sercu 
każdego z poddanych, pod berłem Waszćm pomyśl- 
ności używających, szczególnićj zaś w sercach szła- 
chty, odznaczającćj się od najdawniejszych czasów 
nieograniczoną przychylnością dla Tronu i ojczyzny. 

Szczycąc się szczęściem noszenia w chwili ogól- 
nego poświęcenia się, miana przedstawiciela szlachty 
gubernii Jarosławskićj, ośmielam się „dożyć u pod- 
nóżka Tronu Waszćj Cesarskićj Mości, zakomuniko- 
wane mi przez marszałków powiatowych szlachty, 
najpoddańsze uczucia, jakie ożywiają szlachtę Jaro- 
sławską. Za Wiarę, Cesarza i święty kraj rodzin- 
ny, — gotowi jesteśmy złożyć na ołtarzu ojczyzny 
całe mienie nasze, życie, dzieci i do ostatnićj kro- 
pli krwi naszćj. Przez wzrastające W miarę potrzeby 
poświęcenie się, dowiedziemy światu całemu, że je- 
steśmy potomkami Sławian , którzy niczego nie szczę- 
dzili dla wybawienia w 1812 roku ojczyzny, i że 
niektórzy z nas sami walczyli Z całą Europą pod- 
czas wojny ojczystćj, inni zaś są synami ówczesnych 
wojowników. i 

Rozkaż Pomazańcze Boży, Duszo niezwalczonego 
ciała Rosyi, a na jedno Twe skinienie gotowi je- 
šteśmy przy okrzyku: z nami Bóg! umrzeć wszyscy 
za Twą Najmiłościwszy Monarcho pomyślność. 

Waszćj Ces. Mości, Najmiłościwszy Monarcho 
podpisał : Najwierniejszy poddany, marszałek szlachty 
gubernii Jarosławskićj, kamer-junkier Dworu Wa- 
széj Ces. Mości, radzca Dworu Piotr Bem. 
14go stycznia 1855 r. 

— Börs. Halle donosi z Warszawy, iż rząd rosyjski 
osobliwe zaprowadzić ma zamiar prawo, które już 
zakomunikował 10go t. m. depariamentowi Senatu 


Rządzącego, z nakazem wprowadzenia onego w wy- 


konanie. Jest to„pewien rodzaj moratorium dla sa- 


"mych tylko wojskowych. Pomieniony dziennik pisze 


w tym względzie: Idzie tu nie o co innego, jak o 
zawieszenie czynnoś:i sądowych sądów cywilnych 
w sprawach obchodzących osoby które mają udział 
w obronie państwa. „Z powodu wojny w r. 1853 
wybuchłćj, uznaliśmy za właściwe, aby stopniom 
wojsk lądowych i morskich biorących czynny udział 
w wojnie, dopomódz przez ulżenie w postępowaniu 
cywilno sądowem, i nakazujemy najwyżćj i pod wzglę- 
dem wszystkich stopni wojsk na stopie wojennćj z0- 
stających, obwieścić, że w procesach cywilnych na- 


stę„uje odroczenie na podstawie następujących prze- 
pisów:* (tu podane są paragrafy prawa). W rzeczach 
procesowych i skargach o należytości, wszelkie po 
stępowanie sądów ustaje, skoro strona dotycząca 
oznajmi sądowi, iż chce korzystać z dozwolonćj od- 
włoki, a sprawa nie może być prowadzoną aż po 
ukończeniu wojny. Odpowiednio do tego, termina 
przedawnienia i wszystsie przepisy postępowania cy- 
wilnego, wstrzymane zostały aż do ukończenia wojny. 


Królestwo Polskie. 


Berlińskie Cor. Bur. pisze: 7 wiarogodnego do- 
wiadujemy się źródła, iż przed tygodniem władze 
pograniczne rosyjsko-polskie otrzymały z Warszawy 


polecenie datowane z końca stycznia, nakazujące 


unikać wszelkich zajść z władzami państw sąsie- 


dnich, tak jednak, aby istniejące przepisy prawne 


nic na tém nie cierpiały. Wyrażono w tem polece- 
niu „że najwyższą jest wolą JCMości, aby z przy- 


jaznemi sąsiadami niemieckiemi utrzymać pod wszel- 


kim względem pokój i przyjaźń tak jak dotychczas.* 


Ustęp ten jest dosłownie zamieszczony, a w ciągu 


okólnika tego wyraźnie oprócz Prus, wymienioną 


jest Austrya jako państwo sąsiedzkie, zktórem rząd 


cesarski spodziewa się utrzymać stosunki przyjaźni. 
Turcya. 


Co się tyczy przywrócenia zgody między Turcyą 
i Grecyą dowiadujemy się, są słowa Gazety Ko- 
lońskićj —|że tak Anglia jako i Francya starają się 
u Porty, aby nie domagała się od Grecyi wynagro- 
dzenia pieniężnego lub jakiegobądź innego. Porta 
oświadczyła gotowość swoją pod warunkiem, iż 
rząd grecki przyśle umyślnego do Konstantynopola 
z piśmiennem zapewnieniem, iż głęboko ubolewa 
nad zajściami zeszłego. roku, i że król Otto starać się 
będzie wszystko czynić w przyszłości, aby powro- 
towi podobnych wypadków zapobiedz i przyjaźń 
z Wys. Portą utrzymać. Takie zadosyć uczynieni + 
przyznanem Porcie zostało. Skoro rzecz przyjdzie 
do załatwienia w ten sposób, traktat handlowy mie- 
dzy obu państwami projektowany i już nawet przy- 
gotowany wejdzie w wykonanie. Utrzymują, że ce- 
cha jego jest raczćj polityczną niż handlową, i wy- 
gląda więcćj na przymierze niżeli na traktat han- 
dlowy. 

— (az. Tryestska pisze ze Stambułu 5go. W ze- 
szły czwartek umarł? tu znany powszechnie Chosrew 
pasza, który przy rozpoczęciu jeszcze sporu o kwe- 
stye Wschodnią, ważną w téj sprawie odgrywał ro- 
lę; późnićj wszelako całkowicie od czynności publi- 
cznych się usunął. Wszechwładny niegdyś wielki 
wezyr Chosrew pasza umarł w 95 roku życia swe- 
go w rozległym pałacu swoim w Emirgian nad brze- 
gami Bosforu. Zostawił on ogromny majątek, co 
łatwo wyjaśnia SIę ztąd, iż od lat 70 człowiek ten 
wysokie piastował urzędy i należał do urzędników 
dworu, zwłaszcza W czasach kiedy każdy wezyr 
w Turcyi był tego zdania, że kraj jest dla niego 
tylko. Ponieważ Chosrew był wyzwoleńcem Sułta- 
na i nie zostawia po sobie syna, przeto według praw 
krajowych, dwie trzecie jego majątku przypada da- 
wnemu jego panu to jest koronie, a wdowa pozo- 
stała otrzymuje trzecią część tylko. Mówią, że Suł- 
tan darował już pałac zmarłego Reszydowi paszy. 

Do tych słów Gazety Tryestskićj dodajemy jeszcze, 
że Chosrew pasza uważany był Za głównego prze- 
ciwnika reform i poplecznika Rosyi Rzeczywiście 


traktat który Rosyi otworzył wrota Stambułu, a Dar- 4200 Tatarów z Eupatoryi. 


danelle obcym zamknął okrętom, był dziełem jego; 
przyjęcie pomocy rosyjskićj przeciw Egiptowi także 
za jego przeważnym stało się wpływem, a u dworu 
Sułtanka Walida (matka) wpływ jego najsilnićj za- 
wsze wspierała. Śmierć jéj przygotowała jego upa- 
dek. Chosrewa obwi.:iano, że szkatuła jego imperya- 
Jami była napełniona. Na pamiętnem zebraniu wszyst- 
kich tureckich znakomitości, kiedy szło 0 wypowie- 
dzenie wojny Rosyi, Chosrew nie śmiał się przeciw- 
ko temu oświadczyć, ale od téj chwili posławszy 
Sułianowi znaczny dar pieniężny na potrzeby publi- 
czne, żył w odosobnieniu. f 

— Preus. Cor. pisze: Najświeższe listy prywatne 
któreśmy otrzymali Z Serbii, mówią o nadziejach 
żywionych tam Z powodu spodziewanych układów 
pokojowych. Lubo Rosya nie miała wcale prawa do 
protektoratu nad Serbią, wszelako wpływ jćj wy- 
starczał, aby napaści fanatyczno tureckiego opano- 
wania przywilejów Księstwa utrzymać „w granicach. 
Lud serbski lęka się, aby za zmniejszeniem się wpły- 


wu tego, kraj nie popadł na nowo pod nieograniczo- | iek 


ną samowolę Porty, i szuka rękojmi mogących go 
bronić przed takiem niebezpieczeństwem. Dlatego 
słychać, że chcianoby wysłać do Wiednia deputa- 
cyę z proźbą, aby 5 mocarstw objęło wspólny pro- 
tektorat nad Serbią pod takiemi warunkami, jak ma- 
ja być pod tenże protektorat stawione Księstwa Nad- 
dunajskie. 

— Journ. de Constant. donosi z Karsu 10go sty- 
cznia: Porucznik rosyjski Cherin-Suftan, który przed 
kilku tygodniami ze szwadronem zbiegł z Bajazetu, 
przybył wczoraj do Karsu. Porucznik artyleryi ro- 
syjskićj i jeden podoficer uszli z Gumri i obaj tu 
przebywają od dni kilku. Według ich podania całe 
wojsko rosyjskie kantonuje po wsiach okolicznych. 
a 4 tylko bataliony zostały w twierdzy. Komendant 
twierdzy jen. Bebutow często załogę odwiedza. Ro- 
Syanie czekają na wiosnę posiłków. Od kilku dni 
większe mrozy i śniegi. 


Kraje Czarnomorskie. 


— Z teatru wojny w Krymie donoszą: 
„ Od 22go stycznia piękniejsza pokazała się pogoda 
I już spodziewano się stałćj zmiany na ciepło ale 
nadzieja ta nie ziściła się, a pierwsze dni lutego 
przyniosły znowu mróz i Śniegi. Wprawdzie nie 
zbywa na odzieży ciepłćj, ale tysiące żołnierzy 0- 
bozuje pod płóciennym namiotem, wystawieni na 
wszelkie dolegliwości pory czasu. Anglicy prawie 
że zaniechać musieli służby i usunęli się ku Bała- 
kławie w bliskości magazynów swoich. Naród ten 
„praktyczny* mało ma szczęścia w Krymie, a na- 
wet przedsiębiorstwo budowy kolei żelaznćj od parę 
miesięcy zapowiedzianćj i przygotowywanćj , nie idzie 
z należytym pośpiechem. Mniemano początkowo że 
się znajdzie dosyć robotnika w obozie, a potem u- 
dano się po niego do portów tureckich, wszakże 
zbyt wielka jest obawa nędzy w Krymie, aby skło- 
nić robotników iść w pomoc inżynierom angielskim 
do Bałakławy. Mówią teraz wszelako, że 800 wy- 
robników najęto w tym celu w Stambule. Wciąż 
nowe przewozy chorych do Stambułu. W szpitalach 
tamecznych około 20,000 chorych i rannych mieści 
się, a i tak szukają nowych budynków na pomiesz- 
czenie, być wszakże może, że nie dla tego iżby 
spodziewano się większćj jeszcze liczby chorych, 
lecz żeby tych co są, lepićj i wygodnićj rozlokować. 

— Wiadomości z Krymu drogą prywatną docho- 
dzą do 10go lutego. Jenerał Pelissier przybył do 
obozu pod Sebastopol i z zapałem witany był przez 
wojsko. Mówiono w obozie o mającym nastąpić wiel- 
kim rekonesansie niezadługo, gdyż czoło armii ro- 
syjskićej pod wodzą jenerałów Liprandego i Osten- 
Sackena gromadzi się podobno nad Belbekiem. Zin- 
néj strony chodziły pogłoski, że się niv na samym re- 
konesansie skończy, lecz może uderzą na twierdzę, 
opierając się w tym względzie na głośno wypowie- 
dzianém przez jenerała Niel zdaniu, że na niewiele 
przyda się tracić proch na ostrzeliwanie twierdzy. 
Wszelako niemożna tym wieściom dawać wiary; SĄ 
to zapewne życzenia znużonych służbą zimową żoł- 
nierzy, lecz do ich wypełnienia nie tak jeszcze ry- 
chło przyjdzie. Zapewne czekać będą zupełnego 
utrwalenia się pogody, a powtóre powrotu wielkićj 
liczby rekonwalescentów do obozu, urządzenia na 
nowo w Bałakławie kcnsystującego oddziału angiel- 
skiego i może przybycia armii sardyńskićj. Na flo- 
cie panuje wielki ruch, a admirał Lyons rozwija nie- 
słychaną czynność; co daje także powód do mnie- 
mania, jż niezadługo siły morskie zaczną działać. 
W Eupatoryi muszą w tćj chwili zgromadzone być 
wszystkie siły Omera paszy, gdyż przed kilkoma 
dniami miało być tam już 30,000 ludzi. 

— Gazeta Londyńska podaje następującą depe- 
szę lorda Raglan do księcia Newcastle: 

Z pod Sebastopola 3go lutego. 
„ Książę Milordzie! 

Nie nie zaszło w liniach angielskich od ostatnie- 
go listu mojego do W. Wysokości z d. 27 stycznia. 

Przededniem 1go t. m. nieprzyjaciel silną zrobił 
wycieczkę na prawe skrzydło dzieł francuzkich. Od- 
party został po zaciętój walce jak najwalecznićj przez 
naszych sprzymierzonych, którzy jednak niejakie po- 
nieśli straty. 

Czas w ostatnich dniach pogodny, zmienił się 
wczoraj, po deszczu wieczornym padał śnieg w no- 
cy, I na nowo chwycił mróz z wiatrem nadzwyczaj- 
nie Zimnym. i 

Materyały pod kolćj Żelazną ciągle nadciągają, 
lecz obawiam się, że nie będę mógł dostarczyć tyle 
żołnierzy do roboty ileby sobie p, Beathy życzył. 

Blisko 200 Kroatów, najętych w Konstantynopolu 
i przybyłych tutaj oddano już do jego rozrządzenia, 
a prócz tego kazałem jeszcze na próbę sprowadzi 

Raglan. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 21 lutego. Nadmieniliśmy wczoraj, 0 za- 
powiedzianóm na sobotę pierwszćóm wystąpieniu panny 
Lucylli Grahn. Wprzód nim będziemy mogli osobiście o- 
cenić talent znanćj tój baletniczki , zapoznajmy się z zda- 
niem jakie o nićj objawiają dzienniki. Jedna z gazet wic- 
deńskich mówi: „P. Lucylla Grahn łączy czarującą gracyę 
z najdelikatniejszemi odcieniami mimiki. Taniec jéj jest 
to bogate malowidło, w któróm każdy najdrobniejszy po- 
ciąg pędzla przebija mistrzostwem, a każdy ruch jéj 
godnym jest aby go ucieleśnić w obrazie, Wdzięk i gra- 
cya tak jéj cudowny urok nadają, że panna Lucylla 
Grabn żywóm jest uosobieniem pełnćj naturalności pro- 
stoty i najwyższego rozwoju sztuki. * 

Gazeta Lipska taką między nią a Pepitą stawia ró- 

żnicę: „Lucylla Grahn tóm jest względem Pepity, czóm 
woń kwiatu pomarańczy do jéj powłoki, czóm kielich 
lilii do łodygi, czóm poezya do deklamacyi.  Lucylla 
Grahn unosi nas do wysokości sztuki, Pepita stawia na 
wyżynie zmysłowego szału, tu nas ogarnia zawrot, tam 
kie owiewa powietrze.* 
Gazeta Lwowska pisze: Drugi bal u Jego Ex- 
cellencyi pana Namiestnika dany w sobotę a zaszczycony 
obecnością Jego Cesarzewiczowskićj Mości Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika równie świetny i okazały jak poprzedzający 
trwał do piątéj godziny nazajutrz. Szczegóły wystawy i 
strojów podamy przy sposobności. 

u Do rzędu najdziwaczniejszych projektów należy za- 
miar połączenia „Anglii i Francyi pewnym rodzajem mo- 
stu ponad cieśniną Kaletańską. Anglicy i Francuzi od 
dawna łamią sobie głowę jakimby sposobem zamiar ten 
przywieść do skutku i proponują to mosty, to podmor- 
skie tunelle, ale wszystkie te plany okazały się dotąd 
niepraktycznemi, kiedy przyszło do dokładnego oblicze- 
nia środków. Ami des sciences podaje znów obszernie 
wypracowany projekt mostu cyliadrowego żelaznego ma- 
jącego na dnie morza spoczywać, przez który szłaby kolćj 
żelazna bez lokomotywy. Każdy wagon przechodziłby po- 
jedynczo przez cylinder popychany powietrzem ścieśnionem. 

— Dnia 19 lutego umarł w Tarchominie pod Pragą 
(Warszawą) Jakó» Karasiński ojciec artysty dramaty- 
cznego w Warszawie przeżywszy lat 101 miesięcy 7. 


poz E D 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
viGdeń. Kursa telegraficzne z dnia 21go lutego. — 

Metaliki 5-procen. 823/ g; — Metaliki 4 +-proxen. 711/4. 
t etaliki 4-proc 649/,. — 4-pr. » 1852 r. 92.— £'/ę-pr. 
847/,,.— 1-pr. 19% s ciągu. — z 1880 r. 250, 802.— 
Augsburg 1287/,. — Lendyn 12 kr. 29, — Paryż 150'/ę. 
Akcye Bankowe 1004. —- Akcye kol. żel. późn — Fer- 
dyn. —. — — Pożyczka » r. 1851 lit. A. — —. B. — 
Ost-Donst-Dampfsch, —. 

„us krakowski 21 lutego. Bankn. aus. ż. 873/, 
p'acą 87'/,. — Pruski kurant żąd. 118 płacą 112. — 
Ruble sr. nowe żąd 105 płacą 104. — Cwancygiery 

1 1 
nowe ż. 114'/g pł. 118", — Cwancyg. stare à. 114'ją 
pł. 1181/ę, Imper. żąd. 36, piacą 55'ję. — Duksty ausir. 
hol. żąd. 21 płacą 20'/g. — 20-fronki i. 36 pł, 86%/,, 
Listy zast. pol. żąd. 100 '/ą płacą 100. —- Listy zast. gal. 
żąd. 94 pł. 93! — Obligi Indemn. ż. 76'/, pł. 75/4. 

Kurs lwowski dnia 18 lutego. Dukat bciend. 5 zir. 
kr. 55. — Dukat ces. 6 złr. 2 kr. — Pólinsyesyp! ros. 
10 złr. 17 kr. — Rubel ros. 2 złr. — kr. — Talar pru- 
ski 1 złr, 55 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
26 żr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. — 
kr. — m. k. — Sprzedał 100 po złr. — kr. — — 
bawsł za 100 złr. — kr. —. — Żądsł złr. — kr. —. 

Kurs wiedewski z dn 19 lutego. Metali; 82 1. 
Nowa pożyczka 71'/g. — Akcye Banku wiedeńs. 1002. 
Akcye kolei żelazn. półn. 191 14: — Agio cd złota 82 A 
od srebra 271/ę. — Oblig- uwoln grunt. 78. —- Poży- 
cska oststnia narodowa 85/4. 

Kura wrocławski z dn. ?0go lutego. Banknoty 
austr. 78'/ d. — Bank. polsk. 89'1,,ę Ż. — Listy zastaw. 
pol: k. dawne 89 a d. now. 891, d. — Listy zast. pozn. 
4-proc. 100'/, dają. dto. 8 '/e-proc. 927, żąd. — Koléj 
Krakow. górn. Szląska — ż. 


Przegląd polityczny. pode: 


Dzienniki wrocławskie utrzymują , że układy państw 
zachodnich z Prusami są bliskie zakończenia. Pro- 
jekt do traktatu ułożony w Paryżu, miał być już 
przesłanym do Berlina. 

Według tychże dzienników konferencye wiedeń- 
skie rozpocząć się mają dopiero 7go marca. 

Z okazyi rozpraw nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych w Izbie deputowanych w Ber- 
linie, oświadczył prezes rady ministrów bar- Man- 
teuffel między innemi: „Rząd i nadal zastrzega so- 
bie dobrowolnie iść wspólnie z Austrya; © ile oko- 
liczności na to pozwolą, i jeżeli dzienniki albo kto 
inny przypisują nam zamiar odłączenia Się od Au- 
stryi, to bynajmnićj nie przedstawia to Opinii rządu*, 

Dziennik handlowy medyolański Æco della Borsa 
zamieszcza 15go tę ważną w obecnych okoliczno- 
ściach wiadomość, iż bawarski minister} prezydent 
p. von der Pfordten właśnie bawi w Medyolanie, a 
jak mówią w misyi tyczącćj Się przechodu jednego 
korpusu bawarskiego (7): | ZR 

Depesze giełdowe z Paryża mówią, żę utrzymuje 
się tam wciąż pogłoska hs wyjeździe Cesarza. 

Izba wyższa w Kopen adze (Landsthing) przyjęła , 
w dniu 16 b. m. W Pierwszym odczycie projekt do 
prawa tyczącego Się Ograniczenia ustawy zasadni- 
czéj do spraw Samego tylko królestwa duńskiego. 
Prawo to przeszło już było w zupełności przez 
Folkething tojest Izbę niższą. 

Oprócz poczty wrocławskićj i warszawskićj, żadna 
inna dziś nas nie doszła. 


pW 


CZAS ze Czwartku 22 Lutego 1855. 


(Nadesłane). 


Ponieważ zbliża się marzec, a z nim i czas oczyszcza- 
nia drzew ogrodowych z owadów tyle szkodliwych, przeto 
nie od rzeczy będzie przypomnieć w tym celu przepisy 
wydane przez były Rząd Wolnego Miasta Krakowa w d. 
6 marca 1827 r. zawierające sposoby wygubiania naj- 
szkofliwszych owadów. 

Oprządka głowacz (Bombyx dyspar). Poczwarka 
osnuwa się biało i przyczepia do pnia drzewa, w sierpniu 
znosi jaja i jak wyżćj powiedziano w woreczku gąbko- 
watym brunatnym niżćj siebie zawieszonym zamieszcza. 

Sposób wyniszczenia. Zdrapywać jaja od listo- 
pada do marca, kwietnia i maja wykłuwające się Z Jajoi- 
ków gąsieniczki niszczyć, w czerwcu gąsienice już wy- 
kształcone rankami pod gałęziami zgromadzone zbierać i 
zabijać, w lipcu poczwarki pomiędzy osnuciem wiszące 
zbierać, w wrześniu i październiku jaja jak wyżćj powie- 
dziano z pniów zbierać i wyniszczać. 

Mierniczek wcześnik (Geometra brumata). Motyl ten 
już od środka października aż do listopada a nawet 
w grudniu, gdy już dobrze zamarzło, wieczorami i w nocy 
nisko po nad ziemią łata, ażeby szukać samiczek, które 
tylko w chrząstki skrzydlne opatrzone, jak szary gruby 
robak wyglądają, i dla tego niepoznane po pniu do ko- 
rony drzewa płożą się, ażeby na koronie w zawiązkach 
kwiatu i liści swoje jaja składały. Z tych wykłówają się 
dziesięcionożne jasno-zielone gąsieniczki w miesiącu maju 
czasem nawet i w kwietniu, które włażąc w zawiązki 
kwiatów i liści, takowe jedzeniem lub oprzędzaniem ni- 
szczą; kończą swe działanie w końcu czerwca i wtenczas 
po pajęczynie spuszczają się do stóp drzewa i w ziemię 
na dwa lub trzy cale zakopują się, następnie w po- 
czwarki i motyle się zamieniają w jesieni jak wyżćj po- 
wiedziano w październiku parzyć się i jaja składać za- | 
czynają. 

Sposób wyniszczenia. W październiku na pniach 
drzewa smarują się ciałem lepkiem (do czego użytą ma 
być smoła z klejem ptasim lub tłustością zmieszana, lub 
tóż w jednćj-trzecićj części smoła, w jednóćj-trzecićj ter- 
pentyna i w jednćj-trzecićj rzepakowy olej wolno na o- 
gniu rozpuszczone) na dwie dłonie szerokie pierścienie, 
albo na samém drzewie jeżeli jest drzew wiele, lub tóż 
na papierze w któren drzewo wprzód zostało obwinięte, 
bacząc na to, aby ile możności pierścienie te w stanie 
lepkości utrzymywane były; do tych pniów bowiem przy- 
czepiają się samice, na pień æ ziemi dla składania jaj 
wstępujące, równie i samce skrzydlate (motyle) do sa- 
mic robaczków przylatujące. Na wiosnę w kwietniu i maju, 
gdy jaż gąsieniczki na drzewie uformowały się, takowe 
ną płachty pod pniem drzewa rozłożone otrząść i palić, 
tudzież zwinięte liście obierać, w lipcu i sierpniu głę- 
boko około drzew na jednę siągę ziemię skopać, prze- 
wrócić i wodą miernie osoloną polać, bo zbyteczna onejże 
rozpuszczona ilość drzewu zaszkodzić by mogła. 

Rajczak jabłkowaty (Rynchaenus pomorum). Owad 
ten wyszedłszy z pierwszą wiosną z ziemi, dostaje się do 
zawiązków pączków kwiatowych i składa w nie jaja 
w głąb jajnika ryjkiem zakłutego. W początku maja już 
wykłuwają się gąsieniczki białe z cisemi głowami i po- 
żerają większą część kwiatu. Z końcem maja przeobra- 
żają się w poczwarki żółtawe, ukryte pod sklepistością 
korony i kielicha kwiatu, w ośm dni wylęga się z nich 
owad, cały więc okres od zniesienia jaja do wykłucia się 
owadu, zaledwie miesiąc wynosi. Zresztą całe lato błąka 
się ten owad po drzewach, aż do jesieni, a wtedy za- 
grzebuje się w ziemię, skąd po śnie zimowym wychodzi 
na drzewa celem dalszego mnożenia się. 

Sposób niszczenia. Późnćj jesieni ziemię głęboko 
około pniów drzewa przekopać i wodą słoną jak wyżćj 
oblać. Bardzo wczas na wiosnę robić ze smoły na drze- 
wach pierścienie w sposób jak wyżćj opisano, a w ciągu 
lata potrząsać drzewami, podłożywszy płachty i spadające 
chrząszczyki udające zdechłe palić, tudzież w końcu maja 
zbierać i niszczyć łatwo dający się poznać chorujący 
kwiat. 

W ogólności zaś w przeciwko wszystkim owadom sta- 
rać się pień i gałęzie corocznie ze starćj odstającćj kory 
i mchu czyścić i w gładkości utrzymywać. Ziemię o 84- 
żeń w około pnia dwa razy na rok na wiosnę i w je- 
sieni głęboko zakopywać i przewracać, tudzież upatrywać 
pilnie po drzewach i zbierać gąsienice i poczwarki, a co 
do Motyli te rok cały wieczorami i nocą latające do ja- 
kich liczy się szczególnie wyżćj opisana Miernik weze- 
śnik (Geometra brumąta) w ogrodach paleniem ogni, 
w któren latające owady wpadają i giną, wyniszczać. 

Przyjechali od d. 20 de Zigo lutego. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Er. Dolleisch porucz z Wie- 
dnią. Gregori Kaządin inżynier z Paryża. 

HOTEL ROSYJSKI. Stanisław hr. Rej właścic. dóbr 
ze Lwowa. Jan Grubenthal c. k. urzędnik z Bochni. Ale- 
ksander Zapalski obyw. z Polski, Fryderyk Stoelzner ku- 
piec z Wiednia. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Gdańsk 15 lutego. Lubo dla przerwanćj z powodu 
wielkich śniegów kommunikacyi, nie odębraliśmy póczty 
angielskićj, wiemy wszakże z depeszy telęgraficznój, że 
targ poniedziałkowy londyński odbył się bez żadnéj w ce- 
nach odmiany. Trzymający zboże bynajmnićj ze sprzeda- 
żą się nie naciskali, a kupcy i młynarzę. zawierali tran- 
zakcye li tylko, ną potrzeby natychmiastowćj konsumcyi. 
W Anglii ogromne śniegi i silna zima; jaki to wpływ 
wywrze na zasiewy, okaże się po zejściu Śniegu. 

Jeżeli w Anglii handel zbożowy zupełnie obojętnie się 
przedstawiał to w Szkocyj i Irlandyi, obrót był nader 
ożywiony i ceny ku podwyższeniu dążyły. Bl 

We Francyi i Belgii w pozycyi targów nie widzimy 
materyalnój odmiany. i 


W Holandyi, Hamburgu tudzież na portach baltyckich 


raz dla silnych mrozów i przerwanćj nawigecyi to znowu bywającego, pod następującemi warunkami sprzedaną » 


z powodu nie zachęcających wiadomości z Anglii, tran- 


„Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


l 


zakcye nader były ograniczone, a spekulanci do wchodze- | 1) Cena szacunkowa rzeczonćj realności według urzę- | tych, wielką pobożnością, krytyką, tudzież wiadomościami 


nia w większe interesa ani chęci ani odwagi nie mieli. 

Na naszćj giełdzie wszakże okazywało się dość życia 
i w ciągu tygodnia z dowozów koleją żelazną sprzedano 
170 łasztów pszenicy, 10 łasztów żyta 21, grochu. 

Pszenice wysokie w gatunku i wadze, bardzo były po- 
szukiwane i chętny znajdowały odbyt; na średnich trzeba 
było poddać się znacznemu zniżeniu, a słabe i podrzę- 
dne partye wcale nie znajdowały kupców. 

W ciągu tygodnia Korzec warszawski. 
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 


Pszenicy od125 do 128 540 do650 „ 40 18— 48 26 
` „ 123 — 132 660—690 „ 49 18—51 26 

» 138 — 184 720 — 780 „54 3—54 26 

żyta „ 117 —128 842—872 „25 29—28 8 
grocha: 1 z ZE EN ON aggy AG — 20002 


Mrozy nieustanne od 7 do 16° Reaum., sanna wyborna 
wćzoraj jednak i dzisiaj ogromne zawieje i pociągi kolei 
żelaznój zupełnie ustały. 

Kursa zamian: Londyn 1954, Hamburg 44'/,, Amster- 
dam 100, Paryż —, Warszawa —. 


Makowski Kędzior & Comp. 


URZĘDOWE. 


(221) Kundmachung. (2-3) 

[N. 1870.] Laut Erlasses des hohen k. k: Finanz-Mi. 
nisteriums vom 3ten Februar 1855 Z. 2082 F. M. ist 
bei der am 1ten Februar 1855 vorgenommenen 264ten 
(78 Ergänzungs) Verlosung der älteren Staatsschuld die 
Serie N. 456 gezogen worden. 

Diese Serie enthält bömisch ständische Aerarial-Opji. 
gationen zu 20%, und 2'/ą%/, im Kapitalsbetrage von 
1,050,266 fl. 219/, kr. und im Zinsenbetrage nach dem 
herabgesezten Zinsenfusse von 24,777 fl. T3/ą kr. Diego 
Obligationen werden nach den Bestimmungen des Aller- 
höchsten Patentes vom 2lten März 1818 gegen neue 
zu dem ursprünglichen Zinsfusse in CMze verzinsliche 
Staatsschuldverschreibungen umgewechselt werden, 

Ferner ist bei der an demselben Tage vorgenommenen 
Iten Verlosung der Serien der zur Einlösung der Wiener- 
Neustädter-Oedenburger-Eisenbahu ausgefertigten Staats- 
schuldverschreibungen die Serie C. in welcher alle mit 
diesem Buchstaben bezeichneten Staatsschuldverschreibun- 
gen enthalten sind, gezogen worden. 

Diess wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht. 

Von der k. k. Steuer-Direktion. 
Krakau am 16 Februar 1855. 
Franz Graf Mercandin 
K. k. Landes-Präsident u. Chef der Steuer-Direktion. 


(216) Kundmachung. a) 

[N. 2242.] Aus der Hersch Barach'schen Ausstat- 
tungastiftung ist ein Betrag von 289 A. CMze an. ei 
eine arme Verwandte des Stifters oder an ein aus Ga- 
lizien gebirtiges Mädchen zu verleihen. Die Bewerber 
um diese Stiftung haben ein gehórig legalisirtes Sitten- 
und Dirftigkeit Zeugniss beizubringen, und wenn sie um 
die Betheilung aus dem Titel der Verwandschaft mit den 
Stifter ansprechen, dieselbe in aufsteigender Linie bis zu 
dem Stifter Hersch Barach und dessen Vater Ch. A. J. 
M. B»rach mittelst Beibringung der Original - Geburts- 
und Trauscheine oder der gehórig legalisirten Matriken- 
Auszüge nachzuweisen. 

Diese sonach belegten Gesuche sind bis 15ten März 
1855 bei der k. k. niederósterr. Statthalterei Wien zu 
überreichen. 

Von der k. k. njederösterr. Statthalterei. 

Wien am 4ten Februar 1855. 


CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 

„ Wielkiego. Księstwa Krakowskiego. 
[N. 9927.] Na zasadzie art. 12 ust. hip. z r. 1844 

e. k, Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora wzy- 
wa wszystkich mogących, mieć prawa do spadku: po Abra- 
hamie i Liebię Dattelbaumach małżonkach oraz Samuelu 
Dattelbaumie ich synię pozostałego, a z summy złp. 811 
na realności N. 105 gm, VI. ubezpieczonćj, składającego 
się, aby z takowemi w terminie miesięcy trzech do c. k. 
Trybunału zgłosili się, po upływie bowiem tak zakreślo- 
nego terminu, spadek w mowie będący Wolfowi Leib 
Dattelbaumowi i Salomonowi Jakubowi Dattelbaumowi 
braciom między sobą rodzonym w częściach właściwych 
przyznanym, zostanie. 

Kraków dnia 5 grudnia 1854. 

: Sędzia prezydujący Brzeziński. 

Sekretarz W. Płonczyński. 
————-ŻE O 
OBWIESZCZENIE. 

PISARZ CESARSKO-KROLEWSKIEGO TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 
Wydziału Igo. 

W skutek upoważnienia c. k. Trybunału wd. 17 b. m.i 
r. do L. 7702 z 1854 r. wydanego zawiadamia, strony 
interesowane, iż realność opustoszała pod L. 97 w gmi- 
nie X. miasta Krakowa położona, w jednej połowie do 
Eliasza i Ryfki Weberów, Salomona Koszesa, w drugićj 
zaś do Mojżesza i matki Sturmwind, Ryfki Bracicionki 
i Rejnera Kernera należąca, na wschód z tyłami do- 
mów N. 80, 81, 82 i 88 w gm. X. na południe 
z przecznicą ku Szerokićj ulicy prowadzącą, na zachód 
frontem z małym placem publicznym, na północ z dom- 
kiem drewnianym N. 98 i tyłami dziedzińca domu 
N. 80 w tyjże gminie położonym, granicząca, w myśl 
art. 6 tyt. I uchwały sejmowćj Z dnia 15 grudnia 
SIS r. przez publiczną licytacyą W €. k. Trybunale 
W. Ks. Krakowskiego wydz. I. przy ulicy Grodzkićj 
pod L. 106 o godzinie 10téj. rano posiedzenia swe od- 


N.9927. (208--3) 


zostanie : 


dowego oznaczenia pierwotnie w kwocie złr. 296 
kr. 18 mk. oznaczona, w moc powołanego upo- 
ważnienia, ustanawia się na pierwsze wywołanie 
w summie złr. 197 kr. 32, która na trzecim ter- 
minie licytacyi w braku kupujących do */;, tojest, 
do kwoty 148 złr. 9 kr. mk. zniżoną zostanie. 
2) Każdy chęć kupna mający złoży na rękojmię "io 
część na pierwsze wywołanie ustanowionej ceny, 
tj. złr. 19 kr. 451; mk, ss 
3) Nabywca połowę summy wylicytowanéj, z któréj 
podatki i należytości skarbowe zapłaci, złoży w dni 
10 po dzień odbytćj licytacyi do c. k. depozytu 
sądowego dla zabezpieczenia summ skarbowych, 
a drugą zaś połowę wypłaci na skutek prawomo- 
cnćj klassyfikacyi za przekazanie c. k. Trybunału 
W. Ks. Krakowskiego z procentami po 5/90 9d 
dnia licytacyi, komu z prawa należeć się będzie. 
4) Nabywca obowiązany zostaje stósownie do art. 6 
tyt. Il. wzmiankowanćj uchwały sejmowćj, nabytą 
przez siebie realność w przeciągu jednego roku 
według planu przez właściwą władzę zatwierdzo- 
nego, odbudować. 
W przypadku niedopełnienia któregokolwiek wa- 
runku, nabywca utraci vadium i oprócz tego, no- 
wa sprzedaż na koszt i niebezpieczeństwo jego, 
a nigdy na korzyść, ogłoszoną zostanie. 
Ofiarujący w ciągu dni 8 po stanowczćm przysą- 
dzeniu więcćj o 4 część wylicytowanćj ceny, 
winien złożyć takową w c. k. depozyt sądowy 
wraż z vadium i zadosyć uczynić formalnosciom 
ustawą właściwą określonym. + 
W ślad art. 147 ust. egzek. z 1844 do rzeczonćj 
licytacyi, wyznaczają się trzy termina następujące := 
1. na dzień 3 maja  *) 
2. na dzień 8 czerwca ) r. b. 
3. na dzień 13 lipca  ) 
Kraków dnia 6 lutego 1855 roku. i 
(213-2-3) Librowski. 


K.k. oestliche Statsbahn und oberschle- 


sische Eisenbahn. 
Der jetzt so bedeutend angewachsen Güterverkehr über 
Myslowitz nach dem Königreich Polen und Galizien, über- 


5) 


historyi tak kościelnéj jak i świeckiéj. 
Materya miejsc świętych dziś tak zajmująca, cena dzieła 
bezprzykładnćj taniości, opis wszystkim przystępny, dzieło 


to pokupnóm uczynić powinny. (198-2-3) 
o» MWEWT NUN © 
JULIUSZA WILDTA 
w Krakowie 
właśnie co wyszły z druku i nabyć można w wszystkich 
księgarniach 


Vincent Banek, 4 Hazoures pour le 
Pianoforte op.21 . . . . . 30 kr. 
Vincent Danek, les Sentimentales. 
2 Polka pour le Piano op.23 . . 20 kr. 


Ładisias Dydyński, 2 Mazoures pour 
le Pianoforte op. 14, , „, . . 20 kr. 


e 
pas” Znaczną partyą mąki 
pszenicznój i żytnićj odebrał ze Szczecina podpisany dom 
handlowy w komis i sprzedaje: 

Jeden worek maki pszenicznćj w gatunku najpiękniej- 
szym ważący netto 220 funtów wagi prus. czyli 253 fun- 
tów polsk. po złr. 30 kr. 20. 

Jeden worek mąki żytnićj w najpiękniejszym gatunku, 
ważący netto 220 funtów prusk. czyli 258 funtów polsk. 
po złr. 26 kr. 20. 

Za zwrócony w dobrym stanie próżny worek zwraca się 
20 krajcarów. Po wysprzedaniu tćj p rtyi, ceny podwyż- 
szone będą z powodu już droższego zboża. 

W Krakowie dnia 19go lutego 1855, 

(219-1-3) Handel pod firmą Antoni Hoełzeł. 


uE Do pewnych dóbr w Galicyi są potrzebni 
ą ; Leśniczy i Ogrodnik, życzący so- 
bie objąć którą z tych posad zech*ą się zgłosić z świa- 
dectwami w Krakowie przy Rynku głównym pod licz- 
bą 240. (220-1-8) 


Państwo Rabka w obwodzie wadowickim po- 


BE" trzebuje Leśniczego. Ubiegający się o tę 


steigt die Betriebsmittel unserer Bahnen und die Raum- | posadę, który świadectwy potrzebnymi opatrzony i nadto 
lichkeiten unserer Bahnhöfe. Es muss daher die Einlie- bezżenny być winien, może się do właściciela w Sa. 
ferung und der Transport zollimtlich *zu bebandelnder | scu mieszkającego listownie do 1go kwietnia tegoż roku 
Güter nach Myslowitz bis auf Weiteres eingestelt werden. zgłosić. (227-1-2) 

Nicht zollämtlich zu behandelnde Güter, wie Getreide und | nnn- mrmr mn a aM IM 


derartiges, im freien Verkehr zu versendendes Gut, kann 
fernerweit, jedoch nur nach Krakau Beförderung finden. 
Krakau und Breslau den 17. Februar 1855. 
K. k. Betriebs Direction der oestlichen Stastsbahn. 
Das Dierectorium der oberschlesischen 


(226-1-3) Kisenbahbn-Gesellschaft. 


gmsocrały. 


Pisarze Banku Poboż. w Krakowie. 


Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od 
zastawu I. łyżek 6, dziecinna 1 próby 12, łótów 11/5, 
szpilka, obrączek 2, pierścionek 1, kulczyków para wagi 
dukatów 4'/, dnia 2 grudnia 1858 r. pod Lit. K. do 
N. 159 i II. zegarek i łańcuszek dukatów 7/5 dnia 15 
września 1854 r. pod Lit. B. do N. 70 w Banku Po- 
bożnym zastawionych, według oświadczenia osoby o wy- 
kupno tychże zgłaszającćj się, kartki czyli rewersa ban- 
kowe zaginąć miały, przeto wzywają wszystkich interes 
w tóm mających, aby o wykupno zastawów tych w ter- 
minie miesię.y dwóch od ostatniego ogłoszenia zgłosili 
się, gdyż w razie nie zgłoszenia się, fanty rzeczone 0so- 
bie zgłaszającój się po upływie tego czasu niezawodnie 
wydanemi będą. — Kraków d. 13 lutego 1855 r. 

X. And. Karczyński Pis. B. P. 
(224-1-8) Stachowicz K. B. P. 


pz e i a a 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na dzielo pod tytulem: 


PIELGRZÝNKA HSVM 


= , o 

Ziemi Świętćj, Syryi i ciptu 
w l:tach od 1843 do 1849 odbyta k 

przez Księdza Feliksa Laassnera 
zakonu Reformatów prowincyi wielko-polskićj. 

Staraniem i nakładem Ks. L. F. Karczewskiego wydana 

y Krakowie, Format 8vo, do 25 arkuszy około (400 stron.) 

obejmującą, Cena przedpłaty złp. 6, po wyjściu z druku 

cena podwyższoną będzie. 

, Przedpłatę przyjmuje wydawca zamieszkały w Krako- 
wie na Wesołćj pod l. 219 g. VII, także ks. Langier 
wikaryusz katedry krakowskićj; — niektóre osoby upro- 
szone i upoważnione przez wydawcę, jak również księ- 
garnie: D, E, Friedleina, Juliusza Wildta i Józefa Czecha 
wszystkie w Rynku głównym w Krakowie. 5 

zieło to zaleca się: dokładnóm opisaniem miejsc świę- 


iii l 


TRAKTYERNIA 
pod Złotą Trąabką 


przy ulicy Grodzkićj Nr. 88. 


Osoby życzące się stołować, 
przekonać w lokalu tójże traktyerni z wielu i jakich po- 
traw składać się będą obiady, oraz wydawać będzie 
od godziny Gj wieczór kolacye, 
tak zwane gospodarskie czyli domowe, tj. od daty ogło- 
szenia niniejszego (z wyjątkiem potraw spisem objętych). 

Przyczóm mam honor zawiadomić, iż w tójże traktyerni 
mabyć można ziemniaków na korce lub 
ćwierci, tnmićj jak na targowisku. 

(206-2-3) L. Kulczyński. 


SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO 


na Kazimierzu. 
Podpisany zwraca uwagę Szanownój Publiczności, iż 
w składzie drzewa opałowego na Kazimierzu na tak zwa- 
nem Krajewskiem, dostanie każdego czasu na siągi i czę- 
ściowo dobrego suchego drzewa bukowego, dębowego, ol- 
szowego, sosnowego i jodłowego po umiarkowanych ce- 


nach. (195--3) Wolf Schönberg. 


W dniu 17 lutego wyciągnięto numera ną loteryi wie- 
deńskićj 82. 55. 1. 45. 41. przyszłe ciągnienie przypa- 
da dnia 28 lutego r. b., ostatnia stawka dnia 25 lutego 
r. b. do godziny 6 wieczór. 


C. k. teatr polski w Krakowie. 


We czwartek dnia 22 lutego 1855 roku po raz drugi 
dramat historyczny z czasów Napoleona pod napisem : 
Wielka Inkwizycya. 

Wkrótce na tutejszćj scenie przedstawiony będzie na be- 
nefis panny Joanny Kotowskićj dramat w 5ciu aktach 
p. Scribe pod tyt: Adrienne Lecouvreur. 


C.k.teatr niemiecki w Krakowie 


W piątek dnia 23go lutego Mnich i Zołnierz, obraz 
charakterystyczny ze śpiewami przez F. Kaisera z mu- 
zyką F. Millera, 

W sobotę dnia 24 lutego pierwszy gościnny występ sła- 
wnćj artystki Raacylii Grałam pierwszćj solc- 
tancerki przy wielkićj operze w Londynie przedstawio- 
nem będzie: 1) Obraz snu malarza, wielki balet 
w 2ch odsłonach; 2) Uwertura z opery Niema z Por- 
tici; 8) La Tarantella, włoski taniec narodowy; 4) 
przed baletem: Lalka czyli a siostrzyczka ko- 
chanki, komedya w 1 akcie z francuskiego. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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w Drukarni Czasu. 


Czapliński Antoni, rządzca drukarni. 
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